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Otrzymujemy z o. k. Biura Uoir-.-|>omUm- 

f-yjnego następujące zawiadomienie:
Ich Cesarskie Moście, cesarz Karol z mał­

żonką, przyjadą jutro «i, 5 bni. rano o godz. 
9 do Krakowa.

Po krótkiem przyjęciu na dworcu udadzą 
się uo lwśeioła Panny Maryi na nabożeństwo, 
poczem odjadą do starostwa, gdzie Najja­
śniejszy Pan przyjmie władze, urzędy i de- 
putacye, zaś Najjaśniejsza Pani równcześnje 
w sąsiednich apartamentach przyjmować bę­
dzie deputaeye pań.

O godz, 12 w południe udadzą się Ich Ce­
sarskie Moście na dworzec, poczem nastąpi 
odjazd z Krakowa.

Przewrót wRosyi.
Zaburzenia w Petersburgu.

Kopenhaga. (— ) W uzupełnieniu wiado­
mości o zaburzeniach w Petersburgu dono­
szą pisma, żo urządziła je  część wojsk, któ­
re z garnizonu petersburskiego odejść miały 
na front. Na przedmieściach rzucano bomby. 
Szereg oficerów, którzy chcieli uspokoić 
wzburzonych żołnierzy, został zabity, wie­
lu żołnierze czynnie znieważyli. Napadli 
także na ulicach na wybitnych obywateli Pe­
tersburga. Zajścia te wywołały w mieście 
powszechną panikę. W pierwszej chwili 
przypmszczano, że wybuchła kontrrewolu- 
c.ya. Uspokojenie nastąpiło do-piero. kiedy 
na ulicach pojawiły się oddziały wojsk 
wiernych rządowi z muzyką na czele i roz­
pęd ziły demonstrantów.

ftuch narodowościowy w Rosyi.
Kopenhaga. (Od korespondenta „Gł. Na­

rodu"). W Tyflisie odbyło sic liczne zebra­
nie Gruzinów, żołnierzy i oficerów. P o sta ­
nowiono domagać się autonomii Grtizyi.

W Wohnarze otwarto pierwszy ziemski 
zjazd łotewskiej części Inflauf. Przybyło 440 
delegatów. W  szeregu innych w zjaździe u- 
czestniozył publicysta łotewski, emigrant 
Walter. Zjazd wypowiedział się jednomyśl­
nie za autonomią Łotwy.

W Kijowie na zebraniach ukraińskich ofi­
cerów. żołnierzy, junkrow, lekarzy wojsko­
wych i urzędników wojskowych postano­
wiono niezależnie od armii reguła niej u- 
tworzyć z ochotników sp ecja ln y  pnik ukra­
iński z wszelkich gatunków- broni. Rozpo­
częto już zapisy.

Ukraińcy tworzą także własne odrębne 
szkolnictwo ludowe, średnie i wyższo.

W Mińsku odbył się liczny wiec biain.ru- 
-ki, na którym uchwalono domagać się wła­
snego szkolnictwa i autonomii dla Białorusi.

Autonomia Syberyi?
Kopenhaga, (ud korcsp. „Ul. Nar.4*). Xa 

zjeździć przemysłowo-handlowym w Pioł ro­
zrodzie delegat, z Cioską, ^koruclioc-low, po­
ruszył kwestyę nadania Syberyi autonomii 
prowineyonalnej. Wyobraża on ją. sobie w 
sposób następujący: Władza wykonawcza
byłaby wspólna. Związek samorządów m iej­
skich i ziemskich, któremu władza cyntral- 
na przekazałaby swoje prawa, przedstawiał­
by projekty prawne do wszechrosyjskiago 
ciała prawodawczego.

1 Maja w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Uroczystość 

1 maja trwała w Petersburgu do późnej no­
cy. W różnych dzielnicach stolicy wzniesio­
no przeszło 300 trybun, z których mówcy
rozmaitych stronnictw wygłaszali przemo­
wy. Większość mówców wzywała naród by 
bronić do ostatka zdobytej wolności. Me wy­
głoszono ani jednej mowy za pokojem odrę­
bnym. Każde słowo przeciw wojnie przyjmo­
wali słuchacze z największą obojętnością. 
Przemowy zwolenników Bonina prawie 
wszędzie- przerywano okrzykami: dosyć!
milczeć!

W oahęj Rosyi dzień 1. maja obrhod/.ono 
z takim samym zapałom jak w Petersburgu. 
W wielu miastach jak  w Kronsztadzie. Miń­
sku i innych położonych blizko frontu wzięły 
także wojska udział w nianifesiaeyneh robo­
tniczych. W Jaksach armia rosyjska urządzi­
ła wspaniałe zgromadzenie, na którem zja wi! 
się także główny komendant generał .Szczer­
ba cze w. Żołnierze wręczyli generałowi czer­
woną wstęgę, którą generał przyjął z podzię­
kowaniem oświadczając, że przez c a l e  swojo 
życic będzie ją  nosił jako znak za ufania 
swyoh wojsk.

simy partye i grupy, chcące wziąć udział, 
[o możliwie szybkie podanie nazwisk swych 
delegatów i o zawiadomienie listowne lub za 
pośrednictwem prasy, gdyby delegatom od­
mówiono paszportów,

Uo powyższego wezwania dodaje „Vor- 
wiirts" objaśnienie, że obok zastępców orga­
n izacji partyjnych, w kongresie mogą. w 
myśl regulaminu londyńskiego w ziąść u- 
dział także przedstawiciele organizacji za­
wodowych. W ykluczeni są tylko anarchiści.

Go do udziału socyalistów francusku h, za­
znacza ,,YorwiU’ts‘;, że wprawdzie organiza­
c ja  polityczna odmówiła udziału, ale za to 
orgariizacye zawodowe już w grudniu ub r. 
oświadczyły gotowość udziału w tej konfe­
ren cji,

Potrzeba bronić zasad chrześcijańskich i 
życia chrześcijańskiego słowem, pismem Lj 
życiom, potrzeba umocnić w narodzie życie 
katolickie, aby zapewnić narodowi zdrowie, 
a tern sajijpm przyszłość.

Obrona życia katolickiego nie da się na­
wet pomyśleć bez znaczniejszego, niż 1o było 
przed wojną, udziału katolików w pracy o- 
ś wiat owej wśród, warstw- ludowych.

W calem Królestwie obudzi! się obecnie 
w sposób wprost żywiołowy zapał dla o- 
światy i nauki. To eo opowiadają świadko­
wie naoczni o tamtejszym ludzie wiejskim 
wywołuje zdumienie. Cieszyć nam się z te 
go, ale nie zapominać, że ten nagie odczu­

ty głód. oświaty i pisma nakazuje nam być 
czujnymi, aby z tego zapału nic powstało 
też dla duszy tego ludu jakie niebezpie­
czeństwo. Żywioły tedy katolickie muszą 
czynnie zajmować się Czytelniami i wyda­
wnictwami ludowemi, muszą współdziałać 
w szerzeniu oświaty i starać się, aby do rąk 
ludu dostawała się tylko lektura zdrowa, 
kfóTaby go uświadamiała w kierunku na­
rodowym. kształciła i przygotowywała do 
curaz lepszej gospodarki samorządnej, a 
przybńu umacniała także ducha wiary.

Może ta praca będzie dość ciężką, ale sta­
je sic konieczną i pozostanie obowiązkiem 
przedew szystkiem katolików.

Zwołanie konferencyi w Sztokholmie.
(—) Berliński ,.Vorwivrls" przynosi ogło­

szone w koponlmstdm „Soeialdcmokratoir’ 
zaproszenie na konforencyę pokoiwą, w 
Sztokholmie. Wystosowane ono zoslalo 
pi'7.07 sekretarza międzynarodowego biura 
.socyalislycznego Unysmanna i brzmi:

Towarzysze !
Holenderska dclegacya komitetu wyko­

nawczego poleciła mi zawiadomić, że w poro­
zumieniu z licznomi sekcjam i międzynaro­
dówki podjęła inieyatywę zwołania między­
narodowej konferencji wszystkich połączo­
nych sekeyi. K onferencja  odbędzie się w 
Sztokholmie dnia 16 maja b. r. i dni nastę­
pnych. Na porządku dziennym stoi omówie­
nie sytuacyl międzynarodowej.

Warunki dopuszczenia i rozdział głosów 
będą oznaczone ściśle według reguł dla mię­
dzynarodowych kongresów, a zgodnie z tom 
zaproszenia do u dżin i u w pracach konferen- 
cyi będą także wystosowane do party i mnie j­
szości w krajach prowadzących wojnę. i ’r<

Obrona, zasad chrześcijańskich j życia k a -  
ii-hckiego będzie wymagała także współu­
działu w żj-ciu naukowem. Katolicy muszą 
śledzić nich współczesnego życia umysło­
wego i naukowego, muszą też dodawać do 
togo mchu coś ze swego. Będą mieli obo­
wiązek kontrolować pewne twierdzenia, w y­
powiadane w imię nauki; w pracach i ioz- 
prawaeh będą winni bronić poglądów kato­
lickich, a zwalczać, gdyby tego zaszła po­
trzeba, niewiarę.

Rozumie się samo przez się. że potrzebny 
także, będzie ezyuuy współudział katolików-, 
gdy przyjdzie kłaść fundamenty pod po­
szczególne instytucye publiczne, gdy trzeba 
będzie dać prawny wyraz stosunkom mię­
dzy narodem a Kościołem, gdy będzie się 
musiało określić ogólne podśtawy szkolni­
ctwa i wychowania. Rozwiązanie tego ro­
dzaju spraw jest pierwszorzędnego znacze­
nia dla naszej przyszłości, a będzie obowią­
zkiem katolików przede wszy stkiem baczyć, 
by rozwiązanie to wypadło na pożytek na­
rodu i w duchu przychylnym dia wpływ u re- 
ligii katolickiej.

Praca jednak oświatowa i wychowawcza 
nie może być l>ez równoległej pracy na po­
lu praktycznej organizacji naszego przemy­
słu, naszej wytwórczości. Musi nam zależeć 
na podniesieniu dobrobytu, na rozwoju na­
szego rolnictwa, muszych rzemiosł i przemy­
słu fabrycznego, na. organizowaniu kredytu, 
różnych kas. pożyczkowych i oszczędnościo-

Cele wojenne Niemiec?
Berlin. Dzienniki zamieszczają odezwy 

szeregu związków- prawicowych, odnoszą­
ce się do celów wojeuych Niemiec. Związki 
te domagają śię aneksyj i odszkodowań, W
jednej z tych odezw- powiedziano jest: Za ol­
brzymie ofiary poniesione przez naród do­
magamy się odszkodowani, aby po zawarciu 
pokoju mód z poprawie nasze życie ekonomi­
czne, kulturalne i sopyalne. Musi się naszych 
granic lepiej, niż dotychczas, strzetlz. • zha- 
e/.eme naszej potęgi morskiej wzmocnić i 
podnieść nasz przemysł przez rozszerzenie 
naszych zdobyczy w materyalc surowym. 
Potrzebujemy kolonij dla zwiększenia na­
szych środków żywności, a tylko przez 
wzrost potęgi i zdobycze tcrjtoryalne może 
nasz naród ugruntować swojo narodowe 
istnienie i swój rozwój ekonomiczny.

Odezwę tę podpisał: związek rolników, 
niemiecki związek chłopski, centralny zwią­
zek niemieckich przemysłowców, niemiecki 
związeic mieszczański, związek wszechnio- 
mieoki i komisya niezawisła dia pokoju nie­
mieckiego.

Straty angielskie i francuskie.
Berlin. B. kor. Według Biuro W olffa ogot- 

ne straty Anglików i Francuzów od początku 
podwójnej ofenzywy trzeba oceniać co naj 
mniej na 80 ( 1.000 ludzi.

Pokój przed 9 listopada?
Londyn. Biuro Reutera donosi: Podczas 

uroczystości udzielenia honorowego obywa­
telstwa Londynu maharadży Bilcainiru, gon. 
.Smuthowi i prez. min. Nowej Funlandyi. 
wypowiedział iord U h a m b e r i  a i n mowę, 
w- której powiedział: Końca wojny jeszcze 
nie widać, jednak spodziewani się, iż zapa­
limy fajkę pokoju, zanim w- d. 9 l i s t o p a ­
d a  upłynie kad en cja  lorda-majora Lon- 
?i\ nu.

Sprawy robotnicze w Niemczech.
(wh) Kw estya ruchu strajkowego i dysku- 

sya nim wyw ołana, nie schodzą w Niemczech 
z porządku dziennego. Rząd ze swej strony 
wystąpił bardzo ost.ro przeciw wszelkiemu 
szerzeniu nieporządków wśród robotników-. 
Przeciw- agitacyi, prowadzonej rzekomo 
przez wysłańców prowokatorskich Anglii i 
Franayi, wydane zostało publiczne ostrze­
żenie. które przybito na ulicach całych Nie­
miec, w pociągach i t. d. \Y fabrykacji amu­
nicyjnych wywieszona została odezwa gen. 
Gru nera, wydana 27. kwietnia. Odezwa ta, 
będąca uzupełnieniem znanej czj-tełnikom 

naszym mowy jego przeciw strajkom, zawie­
ra kilka bardzo radykalnych zwrotów. Ge­
nerał w-ola: „Kto odważy się sprzeciwiać 
głosowi Hindenburga? Łajdakiem jest ten, 
kto strajkuje, póki wojska nasze stoją przed 
nieprzyjacielem. Czytajcie bezustannie list 
Hindenburga a poznacie, gdzie znajdują się 
nasi najwięksi wrogowie. Nie pod Arras, 
nad rzeką Aisne i w- Szampanii —  z tymi 
dadzą sobie radę wasi szarzy synowie i bra­
cia. Nic w- Londynie. Z. tymi obliczą się nasi 
marynarze na łodziach podwodne cli. X a j - 
w i ę k s i  w r o g o w i c z n a j  d u j ą  s i ę 
m i ę d z j- n a m i —  są to owi małoduszni 
i ci jeszcze gorsi, podniecający do strajku.

Tych należy napiętnować przed całym 
narodem, jako zdrajców ujczyzny i armii. 
Tchórzem jest, kto wierzy ich słow om '.

W ubiegłą niedzielę odbylj" organizacjo 
socyalistyezne stojące po stropie większo­
ści w partyi niemieckiej ogólne zgromadze­
nie. Poseł Schmidt wystąpił bardzo ostro 
przeciw- strajkom, zwłaszcza przeciw i. zw. 
strajkom dzikim.

Zaznaczyć należy, że strajki takie, któro 
powstają samorzutnie, nie będąc prowadzo­
ne przez organizacje zaw-odowe, naj­
częstsze są na Górnym .Śląsku, w obszarach 
węglowych. Obecnie jednak takie strajki 
„dzikie" powstawały sporadycznie w całym 
kraju i dlatego też wystąpienie rządowe 
przeciw nim przybrało tak ostry charakter.

Z doniesień „Franki. Ztg." dowiadujemy 
się, że w- Berlinie w przemyśle budowianym 
grozi! także w ostatnich dniach ruch straj- 
kowj-, spowodowany sprawą żywnościową, 
a w łączności z nią kwestya eon robocizny. 
Uchylono go przez dobrowolną ugodę, na 
mocy której od 27 kwietnia przyznany zo­
stał robotnikom budowlanym dodatek 15 
fen. za godzinę pracy.

Wobec wzrastającego niezadowolenia 
wśród kolejarzy niemieckich utworzona zo­
stała przy niinioferyum robót publicznych 
przyiioczna rada żywnościowa. Rada ta wy­
dala odezwa; do kolejarzy, w- której ]R>dnosi. 
że na mocy porozumienia miedzy ministe- 
ryum kolei a organizacyami zawodowymi 
kolejarzy, zostały utworzone lokalne wy­
działy żywnościowe, oraz główna przybo­
czna rada żywnościowa, i ono biorą odpo­
wiedzialność za to, że w przyszłości nastąpi 
sprawiedliwy rozdział środków żywności.

Knergiczne zarządzenia rządu w sprawie

żywnościowej uspokoił}- znacznie wzburze­
nie. jakie wśród robotników w tej sprawie 
panowało. Przejawiło się to w poniedziałko­
wych obradach komisyi żywnościowej par­
lamentu niemieckiego, gdzie sytuacyę żja­
wności ową osądzono o wiele korzystniej. 
Na interpelacyę socyalistów i posłów par­
tyi ludowej rząd przez usta p. Batockiego i 
komisarza Miehaelisa stwierdził, że przy 
zachowaniu obecnych zmniejszonych r a c ji  
cldeba uda się przetrzymać do nowych 
żniw. Komisyjne poszukiwania, za zatajony­
mi zapasami wydały dobre rezultaty. Ziem­
niaków jest dosyć, zaś obecnie sytuacyę po­
prawi zwiększonj- dowóz z Rumunii. Także 
wiele w utrzymaniu ludności pomogło zwię 
’ szenie raeyi mięsa.

Co do tej ostatniej sprawy kilku posłów 
zwróciło uwagę, że powiększenie r a c ji  mię­
sa stwarza pow-ażną sytuacyę. Stan bydła 
musi być utrzymany i  me może ucierpieć 
przez nadmierne zużj-cie. Prez. Batocki za­
pewnił, że w pierwszjiri rzędzie w grę w-cho- 
dzi powiększenie uboju świń.

m D i i i  mm a mn i m
(Wh). Kwestya polska stała się w Niem­

czech dla partyi szowinistów memicckioh 
pociskiem, który ma posłużyć do obalenia 
'obecnego kanclerza. Konserwatyści nie­
mieccy w szeregu pism swego obozu pro­
wadzą energiczną przeciw memu kampanię, 
a ostatniego zjazdu partyjnego w- Berlinie, 
który obiadował w sobotę i niedzielę, użj-łi 
do jawnych antykanclerskich dem onstracji. 
Znany działacz i poseł konserwatywny Dre- 
triech iialin wygłosił przy te j sposobności 
mowę, w której poruszył kwestyę poJiską. 
Uwaga jego zasługują na zanotowanie, od­
słaniają nowiem jasno zakusy, jakiem i pru­
scy junkrowie pragnęliby- dia niemczyzny 
zuobyć przyszłe Królestwo Polskie.

Pan ilalru wywodził;
„Powiedzieć należy- tak ie  otwarcie słowo 

o Polsce. Nie zazdrościmy Polakom rosyj­
skim, że mogą się rózw ijaó pod względem 
narodowym, co mogli czynić Polacy pru 
scy, o 1 1 c u z n a w a l i  n a s z e k o n i e ­
c z n o ś c i  p a u s t w o w e. Ale czyż nie 
lala się krew niemiecka o wyswobodzenie 
ic.li z pod jarzma rosyjskiego'.- Gzyż  przez 
to mc mamy prawa przynajmniej d o  p e - 
w n e j  c z ę ś c i  t e g o  s z e r o k i e g o  o  b- 
s z a r u, który- użyźniliśmy krwią własną? 
T e widok! bezpowrotnie upadły-! K r e w ­
ił r a  c i n a s z y c h  l a ł a  s i ę  d a  r e- 
m n i o! Pow inuiśiui byli pojęcie narodowo­
ści ująć inaczej: w ł a s n e g o  w o j s k a  i 
n a  t e r n  u z a s a d n i o n e j  p o l i t y k i  
z a g r a n i e z n e j n i e  p o w i n  n i ś m y 
b y i i P o l a k  o  ni p r z y  z n a ć! Co byłby 
na to powiedział stary książę Bismarck? Po­
darowaliśmy Polakom Królestw o bez wszel­
kiej gw arancji dla niemczyzny w Polsce! — 
Niech sobie Polacy zostaną Polakami, Li­
twini Litwinami, Łotysze Łotyszami, ale 
m i e j s c e  d l a  N i e m c ó w  w- r o z s z e ­
r z o n e j  o j c z y ź n i e  j e s t  j  e s  zc z e

w jc li . na zakładaniu kooperatyw i spółek: 
a musi mim też zależeć ua tein; aby boga­
ctwo krajowe i wytwórczość spoczęły pize- 
dewszystldem w rękach naszych własnych, 
w rękach katolickich.

Muszę lu dotknąć kwestyi żydowskiej.
Nic jestem  zwolennikiem haseł antysemi­

ckich, a nawret asemiekich, bo poza temi ha­
słami k iy je  się najczęściej słabość i pustka. 
Polska, znaną była z tolerancyi i toleraneya 
pozcrttanie prawdopodobnie je j cechą na 
przyszłość. Zbyt gorzko odczuwaliśmy pra­
wa wyjątkowe i niesprawiedliwe na sobie, 
abyśmy mieli stosować niesprawiedliwe pra­
wa wobec innych.

Alę nie możemy też zamykać oczu na to, 
co się działo i dzieje jeszcze w tych cza­
sach wojennych w Królestwie. Nie możemy 
nic widzieć, że stanowisko nasze bierne w 
tej sprawie mogłoby nam w przyszłość; w 
rej nawet dzielnicy usunąć grunt, z pod nóg; 
że nie czyniąc nic w kierunku samoobrony 
ludności naszej, moglibyśmy zejść powoli na 
naszej własnej ziemi do roli helotów, nie 
moglibyśmy się czuć bezpiecznymi nawet u 
siebie w domu.

Ważną też nader jest rzeczą, jak się uło­
żą w tym' względzie stosunki szkolne. K a­
tolicy w rozmaitych krajach wypowiadali 
się już nieraz otwarcie za zasadą wyznanio­
wą, a na tę drogę wstąpili także żydzi w j 
Królestwie w ostatnich czasach. Ułatwia 
to ogromnie rozwiązanie wielu rzeczy. K a - !

tolicy nic mają najmniejszego powodu do 
gorszenia się separatyzmem wyznaniowym 
żydów w Polsce, bo pamiętają, że w i d u  
naszych wychowawców i moializatorów 
pediiosilo nieraz ujemny wpłyń przestawa­
nia młodzieży żydowskiej z naszą. Pragnie­
my, aby młodzież nasza kato lick i jak  n aj­
bardziej .była wolną od wpływów niepożą­
danych i dlatego chętnie godzimy się na 
zasadę wyznaniową w szkolnictwie i w wy­
chowaniu. Godzimy- się tu na separatyzm.

W celach więo samoobrony ludności ka­
tolickiej będzie obowiązkiem katolików w 
Polsce odrodzonej popierać wszelką organi- 
zaeyę na polu gospodarstwa rolnego, handlu
i przemysłu, a organizacyę tę opierać na ży­
wiołach wyłącznie katolickich. Będzie też
ich obowiązkiem dla ludności katolickiej 
tworzyć także ogniska, oświatowe wyłącznie 
katolickie.

Zadania, o których mówiliśmy- dotych­
czas, jako  to odbudowywanie razem z in-
nemi warstwami narodu ojczyzny naszej, 
obrona zasad i życia katolickiego przykła­
dem własnego życia, słowem i pismem, /.uj­
mowanie się z tego powodu pracą oświa­
tową i naukową, organizow anie ludności ka­
tolickiej w związki i spółki wyłącznie kato­
lickie, są z natury swojej dość powszednie 
i moglibyśmy już dzisiaj wskazać na wiele 
rzeczy u nas w kraju, które właśnie idą po 
tej linii. Zadania te w Polsce odrodzonej bę­
dą o tyle chyba nadzwyczajnemu że.hedzie

je trzeba podjąć z zapaleni j z wytrwało, 
śeią spełniać, gdyż większa odpowiedzial­
ność spocznie na nas w Polsce odrodzonej, 
niż była dotychczas.

Ale będą inne jeszcze zadania, które wy­
łonią się w Polsce odrodzone j w łaśnie wsku­
tek zmian, m ających się dokonać, a zadania- 
te będą dla nas rzeczywiście nadzwyczaj­
nemu

Dotychczas byliśmy- zmuszeni energię na­
szą zużywać przedewszystkiem na obronę 
naszego stanu posiadania. O zdoby-ozach nie 
mogło być mowy, bo na polu naszego życia 
katolickiego i narodowego groziła, nam sa­
mym ciągle utrata, ale po wojnie zmieni się 
może w iele pod tym względem.

Ja k  się ułoży stosunek nasz i pożycie na­
sze z Rusinami, trudno dziś przewidzieć, Z 
jednej strony- Rusin i. o ile będą tworzyli je ­
leń z nami organizm, będą mieli bez naj­

mniejszej' wątpliwości zapewnione wszelkie 
jtrawa narodowe i obywatelskie: z drugiej 
•trony nie może też ulegać wątpliwości, że 
polityka wodzów- i działaczy- ukraińskich, 
przepojona nienawiścią ślepą względem Po­
laków. utrudni prawdopodobnie na szereg' 
lat jeszcze, pr/y najlepszych nawet chęciach 
ze strony Polaków, stosunki dobre j przy­
jacielskie.

Równocześnie wyłonić się może kwestya 
inna.

(Dokończenie nastąpi).
Ks. St. Szydeleki.
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■ w a ż n i e j s z e ,  niż sama polityka fcodo- 
n i a 1 n a, chociaż je^t ona potrzebna do 
bytu“.

Hakatystów niemieckich oburza wojsko 
polskie, oburza możność Polaków wypowia- 
dania się w stosunku do innych państw, mo­
żność domagania się praw przy stole euro­
pejskiej konferencyi pokojowej.

Wyjazdy do kąpiel.
Krajowy Urząd gospodarczy, komunikuje:
O. k. Urząd dla wyżywienia ludności w Wie­

dniu wydal zarządzenia, mające na celu zabez­
pieczenie środków żywności dla miejsc kąpielo­
wych, kuracyjnych i letnisk na zbliżający się 
sezon letni.

Aby jednak zapobiedz podwójnemu zaopa­
trzeniu, oraz w celu umożliwienia władzom 

wczesnego wydania dyspozycji co do przydzia  ̂
łu środków żywności, koniecznych przy fluk- 
tuacyi ludności w miesiącach letnich, zarządził 
Urząd dla wyżywienia ludności między innemi 
obowiązek zgłaszania się. Mianowicie mieszkań­
cy miast o ludności ponad 20.000 (t. j. w Gali­
c j i  mieszkańcy Drohobycza. Jarosławia, Kra­
kowa, Lwowa, Nowego Sącza. Przemyśla- Rze­
szowa, Stryja, i Tamowa), którzy w r. b. za­
mierzają udać się do miejsc kąpielowych, ku­
racyjnych oraz letnisk w kraju: (t.. j. do Traska- 
wca, Lubienia, Iwonicza, Krosna, Rabki, Kry­
nicy, Szczawnicy. Zakopanego. Niemirowa i Ry­
manowa, innych letnisk w G alicji obowiązek 
zgłoszenia nie dotyczy) a także i do miejsc ku­
racyjnych lub letnisk poza krajem, .jednak w 
Austryi położonych, na przeciąg przynajmniej 
4 tygodni, względnie o ile w danej miejscowo­
ści kąpielowej kuracja trwa krócej jak 4 ty­
godnie, na dalszy krótszy przeciąg czasu, obo­
wiązani są zgłosić to pisemnie najdalej do 1-go 
czerwca b. r. do tej władzy politycznej powia­
towej, w okręgu której dana miejscowość ką­
pielowa kuracyjna lub letnisko jest położone.

W zgłoszeniu należy podać: imię i nazwisko 
zgłaszającego, ilość osób towarzyszących mu, 
dzień zamierzonego przyjazdu, długość przypu­
szczalnego pobytu w danej miejscowości, na- 
zwę swego stałego miejsca zamieszkania. Odpis 
zgłoszenia należy w tym samym terminie prze­
dłożył władzy politycznej powiatowej (Staro­
stwu, we Lwowie i Krakowie Magistratowi! 
swego stałego miejsca zamieszkania.

Nadto obowiąziine .są osoby, wyjeżdżające do 
miejsc kuracyjnych łub letnisk, a to z miast 
wyżej wymienionych, wymeldować się przed 
samym wyjazdem w swej komisj i rozdziału kaat 
chlebowych, cukrowych i t. id. Wy meldujący 
się otrzyma odpowiednio wypełnioną „Legity- 
macyę dla kontroli wymeldowania kart spoży- 
cia“, z którą po przyjeżdzie do miejsca kąpie­
lowego, kuracyjnego i letniska winien się oso­
biście zgłosić w tej władzy miejscowej, która 
przydziela obowiązujące karty cukrowe,.chlebo­
we i t. d. Fakt zameldowania zostanie na tej le­
gitym acji potwierdzony i zgłaszającemu od­

nośne karty wydane. Następnie przed samym 
wyjazdem z miejsca kąpielowego, kuracyjnego, 
lub letniska należy się w ten sposób wymeldo­
wać a po przyjeżdzie do domu zameldować. 
,,Legitymacya“ którą należy w całym tym o- 
kresłe podróżnym iohrze przechowrać posłuży 
za dowód, że wszystkim przepisom powyższym 
uczyniono zadość.

Nadto zamierza Urząd dla wyżywienia ludno­
ści zapewnić miejscom kąpielowym t. j. takim, 
w których istnieją znane źródła lecznicze i w 
których kuracja wymaga pożywienia dyetetj-cz- 
cznego, odpowiednie ilości białej mąki, białego 
pieczywa, ryżu itd. Do poboru tych dyetetycz- 
nyeh środków żywności uprawnieni będą tylko 
ci chorzy, którzy wykażą się speeyalnem świa­
dectwem lekarskiem urzędownie potwierdzo­
ne m przez lekarza urzędowego (o. k. lekarza 
powiatowego), we I, w owi e i Krakowie przez le­
karza miejskiego. Wszelkie nadużycia popełnio­
ne przy sposobności poboru pożywienia zastrze­
żonego wyłącznie dla osób chorych i taikiego 
ipożywienia potrzebujących będą jak najsuro­
wiej karane.

W stosunku do ludności miejscowej miejsc 
kąpielowych, kuracyjnych i letnisk nie mogą 
być obcy przybywający tam na lato, z jedynym 
wyjątkiem osób rzeczywiście chorych, lepiej za­
opatrzeni w środki żywności, niż ludność miej­
scowa. Muszą się oni zatem poddać ewentual­
nie dla danej miejscowości zarządzonemu u- 
szczupleniu przepisanych racyj spożycia.

Zapewnienie środków żywności dla miejsc 
kąpielowych przewidziane jest od 1 maja b. r.

Urząd gospodarczy wzywa ludność, aby się 
we własnym interesie do powvższj-ch zarządzeń 
ściśle stosowała.

W przeddzień wielkich wydarzeń?
Lugano. „Tribuna" notuje pogłoski, jako­

by parlament wdoski miał być niebawem 
zwołany. Dziennik ów pisze: Znajdujemy się 
w przededniu wielkich wydarzeń. Parlament 
powinien znaleźć się wobec dokonanych 
faktów i wyjaśnionej sytuaeyi.

OenMiracye za pokojem w Paryżu.
Kopenhaga. Według depesz z Paryża przy­

szło tam we wtorek z powodu domonstracyj 
majowych do starcia między demonstranta­
mi a p o lic ją . Demonstranci składali się 7. 
syndykalistów i kolorowych żołnierzy. Ro­
syjski rew olucjonista Janeisco wypowie­
dział mowy przeciw' wojnie. Policyi udało 
się w końcu rozprószyć demonstrantów'.

Genewa. Pokojowo usposobiony paryski 
..O o 1 1 1  i t e d e  d e f e n s e  s y 1 1  d i e a 1 i - 
s t e "  urządził zgromadzenie, w którem wzię­
ło udział około 8 tysięcy osób, a z którego 
porządkiem dziennym cenzura tak się zała­
twiła ja k  z mową Janeisea. Kilka tysięcy 
osób. które na bulwarze Magenta urządziły 
kontr-dunonstracyę przeciw rządowemu so­
cjalizm owi. również rozpędziło p o lu ją .

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. Komunikat francuski 7. 2 hm. g. 

:i po poł.: W okolicy U h e ta i n d o s  D a- 
m e s  silna obustronna działalność artyleryj­
ska na froncie C e r 11 y —TI u r t  c b i s e— 
C r a o n n e .  Nieprzyjaciel wykonał kilka­
krotne częściowe ataki na n:\Sze rowy i ma­
łe placówki. W szystkie odparliśmy ogniem 
karabinów' maszynowych i granulami rę­
cznymi. W ?  7. a m, p a 11 i i wzmogła się w 
nocy walka u odcinku góry O o r h  i 1 !*e t i 
na W y s o k i e j  G ó r z e .  W lasku na za­
chód od góry G o r ń i l T e t  żywe wałki na 
granaty ręczne, podczas których posunęliś­
my się znacznie. Kolo E p a r  g e s  wdarły 
się nasze oddziały w kilku punktach do iinij 
niemieckich. Dokonały spustoszenia i zabra­
ły materyał. W Lotaiyngii działalność od­
działów wywiadowczych w kierunku N  o 11- 
c e l - E m b e r m e n i l .  Wzięliśmy jeńców.

W a l k i  p o w i e t r z u  e. W nocy na 1. 
b. ni. rzuciła nasza osim dra lotnicza liczne 
pociski na kilka dworców i wojskowe urzą­
dzenia w okolicy L a o j ) .  R o u z i e i w  i 
R e t h e l .  Pówstaty pożary.

Z frontów tureckich.
Konstantynopol. B. kor. Ag. Milli rlonosi: 

Główna kwater.a ogłasza dn. JT bni.:- E r o  u t 
I r a k u :  Straty nieprzyjacielskie w walce
koło E d h e  nr w dniu 30 kwietnia można, o- 
eeniać na 2000 ludzi; ogólna- ilość naszych 
zabitjrch i rannych nie przenosi czwartej czę­
ści tej liczby. F r o n t  S i  n a  i: Silniejsza
nieprzyjacielska kawalerya, która na prawem 
nieprzyjacielskieni skrzydle usiłowała po­
dejść w'6 wschodnim kierunku, dostała się w 
nasz ogień,.natychm iast zawróciła i cofnęła 
się około 20 kilometrów'. W stronie ku O a- 
z a i w okolicy silniejszy nieprzyjacielski o- 
gień działowy* Nieprzyjaciel podejmował 
chwilami napady ogniowe, które napi jednak 
żadnych strat nie wyrządziły.

Zmian* w komendzie francuskiej.
Genewa. (— ) „Temps“ donosi, że oprócz 

mianowania Petaina w sztabie generalnym 
francuskim planowanych jes t szereg zmian 
na wyższych stanowiskach. Także kilku ge­
nerałów ma ustąpić.

Z doniesienia ,.1’ariS Midi” wynika, że 
gen. Petain nie został zamianowany genera­
lissimusem. Je s t  on jedynie doradzeą rządu 
w stosunku do spraw wojskowych. Mimo, 
iż ogół nie zdaje sobie dokładnie sprawy z 
zakresu jego władzy, nom inacj ę tę powitano 
z radością. Gbok Jo ffre :go Petain jest najpo­
pularniejszym generałem we F ran cj i.

Nowy kardynał polski?
Berfin. „Beri. T agbl." podaje wiado­

mość, że arcybiskup wa-rsz. K a k o w s k i  
ma zostać mianowany k a r d y h a l e  111. 
„Beri. Tagbl." powołuje się rui pisma pol­
skie. (Dotychczas u nas o tem nie wiado­
mo. P. R.).

T Dr Julian O ch o ro w icz .

należy badać duszę11 (1871), „Miłość i zbro­
dnia, wiara i moralność" (1870), „O wolność. 
vvoli“ (1871), „Duch i mózg" (1872), „O kształ­
ceniu własnego charakteru" (1873), „Bedingun- 
gou dos Bewaisstwerdens".(1874), „O zasadni 
czyc-h sprzecznościach, na (których wspiera się 
cala nasza wiedza o wszechświecie" (1874), 
„O twórczości poetyckiej ze stanowiska psy­
chologii1, „O zjawiskach zdwojenia w życiu du- 
chowein człowieka" (1871), „Pogadanki i spo­
strzeżenia 7, dziedziny filozofii, pedagogiki i 
nauk przyrodniczych" (1879). „Wiedza tajemna 
w Egipcie" (1898), „Bezwiedne tradycjo iudz 
kości" (1898) i wiole innych. W roku 1900 wy­
brano Ochorow ic7.ii prezesom Kasy literackiej 
w' Warszawie, z. którą zżył się zasłużony uczo­
ny najbardziej i do której zawsze powracał, 
mimo częstych wycieczek naukowych.

Ś. p. Ochorow-icz był prawdziwym lekarzem 
znękanych dusz ludzkich. Często udawano się 
do niego po poradę, której nikomu nie skąpił, 
zwłaszcza nieszczęśliwym i przez los wydziedzi­
czonym. Ostatnio stanął w warszawskim sądzie 
okręgowym w charakterze eksperta w sprawie 
ojca Skalskiego, który w przystępie szalu za­
mordował sw oje dzieci.

„Kur. w ar.i z.” pod pierwszym wrażeniom 
zgonu ś. p. O diorowicza pisze: Zmarł jeden 
z najświetniejszych bojowników nauki i wie­
dzy, który szczytną i trwałą kartę zdobył już 
był; sobie w nauce wszechświatowej. Na miano 
bojownika nauki ś. p. prof Ochornwiez zasłu­
żył w polni, bo był ou jej bojownikiem nieu­
straszonym w prawdziwym słowa togo znacze­
niu. Nie kroczył nigdj' utarteini drogami wie­
dzy. stronił zawsze od bitjeh gościńców i trak­
tów szerokich, samodzielni • sobie drogę toru­
jąc. Przedzierając się przez gąszcze tajemnic., no­
we ścieżki wiedzy sam sobie wytykać musiał. To 
toż ta droga, jego wyboistą i do przebycia tru­
dną była. Ale ś. p. Julian Ochorowicz nie ba­
czył na trudy i nigdy z drogi wytkniętej nie 
zbocz)i

Z Warszawy donoszą: Dnia 1 b. ni. o godz. 
8 wieczorem w siedzibie Towarzystwa miłośni­
ków przyrody Julian Ochorowictr miał wygło­
sić odczyt: „O obłędzie kryminalnym". Zebrali 
się słuchacze w sali, oczekując na prelegenta, 
Po 12 min. wyczekiwania zamiast prelegenta, 
zajął miejsce na katedrze Dr Sempołowski i 
wzruszonym głosem oświadczył: „Tego. co
miał wygłosić odczyt, już niema. Był jeszcze 
wczoraj, rozmawiał z nami, dyskutował, a dziś 
już go niema. O godzinie pół do 7 umarł nagle 
na udar serca. Jest to strata dla nauki polskiej 
ogromna, niepowetowana. Zmarł znakomity li­
czony polski i prezes naszego Towarzystwa".

Ś. p. Julian Ochorowicz urodził się w Radzy­
niu w roku 1850. Średnie szkoły ukończj-ł w' 
Lublinie, uniwersytet w Warszawie ze stopniem 
kandydata nauk przyrodniczych, a na wszechni­
cy lipskiej uzjrskał stopień doktora filozofii. 
Po powrocie do kraju osiadł W  Warszaw ie, 
gdzie brał czynny udział w pracy publieysty- 
czno-dziennikarskiej. jako jeden z gorliwszych 
członków tak zwanego postępowego obozu pn- 
zjij-wistów warszawskich. Następnie oddal się 
praiy ściśle naukowej, a powołany na wszech­
nicę lwowską, jako docent filozofii, pracował 
jednocześnie na polu medycyny i elektrotechni­
ki, badając, cholerę, a. nadto konstruując tele­
fon o za-.idzie odmiennej od Edisona, który 
obiegi cały świat, jednając, mu rozgłos poza 
krajem. .Jnlnoezośnio ( h-hnrowmz oddawał się 
badaniom magnetyzmu zwierzęcego. .Wydał
wiele prac naukowych, miedzy innemi „Jak

Dekoracya wczorajsza była dowodem nie­
dbalstwa, zniszczone chorągwie o zatartych zu­
pełnie barwach, zamiast dekorować, szpeciły 
miasto, a za|prosiny magistratu nie skutkowały, 
gdyż mata stosunkowo ilość sztandarów mani­
festowała pamiętną rocznicę.

Z miasta.
ZJAZD POSŁÓW. Wczoraj i dzisiaj przy- 

byli do naszego miasta minister dla Galicji 
Dr Bobrzyński, prezes Koła polskiego Dr Biliń­
ski, marszałek kraju Dr Niczabtowski, poseł Dr 
K. Lewicki 7 kilku członkami klubu ruskiego. 
W dniu dzisiejszym przyjadą jeszcze inni człon­
kowie prezydyum Kola polskiego, członkowie 
Wydziału kraj. i posłowie.

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY 
MIASTA. Dziś w południe o godz. 12 odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miasta Kraj- 
kowa.

3 MAJA W TEATRACH. Zal lończeniein 
wczorajszego obchodu były uroczyste przedsta­
wienia w obu teatrach miejskich. W teatrze 
im. Słowackiego wieczór rozpoczął się uwertu­
rą z „Halki”, odegraną wzorowo przez orkiestrę 
Tow operowego, pod batutą p. W ullek-Walew- 
skiogo. Następnie przy wtórze orkiestry odśpie­
wa! liczny chór mieszany Iow. operowego koin-

do wiersza St.Walewskiego

U a O H i H k .
Kraków, dnia 4 maja.

Po kilku cieplejszych dniach zazieleniły się 
planty, rozwijają się pączc kasztanów, młoda 
zieleń brzózek krasi wiotkie gałęzie, pokrywają 
się nią także przepiękne baldachimy krat egu - 
sów, które niebawem krociami różyczek ozdo­
bią motywy parkowe plant. Gawrony dają sio 
nam coraz bardziej we znaki, nietylko kraka­
niem przeraźliwem, lecz pamiątkami, jakie po­
zostawiają na law kacb. Służba plantacyjna po­
ciesza nas jednak, że niebawem zajmie się ni­
mi jak  zwykio straż ogniowa, wyczekująca 
chwili zagnieżdżenia się krzykliwego ptactwa.

Od pierwszego czerwca zjeżdża do Krakowa 
Wj'dział krajowy. Aczkolwiek niiloby nam było 
w innych warunkach ugościć drogich nam 
Lwowianinów, lecz faktycznie goście ci witają 
do nas nie w porę. Nie mamy dla nich mie­
szkań, o czem przekonali się naocznie, tracąc 
czas na daremne poszukiwania, bo pierwszego 
czerwca wogóle nikt mieszkań nic wynajmuje. 
Drugą kw-estj-ą zasadniczą, której przemilczeć 
nie możemy, jest gorące życzenie, aby Wydział 
krajowy wrócił już na stale do Lwowa, krón 
tęskni do powrotu władz, bawiących tak długo 
na tułaczce. Mamy nadzieję, że od pierw szogo . 
czerwca stosunki się tak wyjaśnią, że czaso­
wa gościna w Krakowie, wśród niewygód spo­
wodowanych brakiem mieszkań, okaże się bez­
celową i że rodzinj' urzędnicze łydą mogły 
spokojnie wrócić do swych wygodnych mie­
szkań.

Poza szwankującą aprowizacją, która może 
uie .jest tylko lokalnym objawem Krakowa, 
niewesoło przedstawia się kwestya opalu, a fa­
talnie nieclopisuje nasz wodociąg, narażający 
nas ciągle na brak wodj' w- dzielnicach wyżej 
położonych, a szczególnie na wyższych piętrach. 
Jest co troska, która, stanie się dotkliwszą jesz­
cze wśród skwarów przy wzrastającej ciągle 
liczbie mieszkańców.

Gazow-riia nie przygotowana na tak nagły 
rozwój miasta w tak trudnych jak obecnie wa­
runkach, nic może także nadążyć potrzebom. 
Ciśnienie gazu jest lak słabe, że zakłady prze­
mysłowe skazane nieuchronnie na koiisum- 
eyę gazu, ponoszą wielkie straty. Wieleby o 
tem mógł powiedzieć zarząd naszej durkarni. 
gdzie maszynki do składania odmawiają ciągle 
posłuszeństwa. Ba to dawne grzędy nielicze­
nia się z rozwojem miasta, tak przy budowie 
wodociągu, jak  i gazowni: Wielki Kraków do­
stał bowiem w spadku mały wodociąg i małą 
gazownię, urągające jego wielkości. Wszystkie 
jednak zakłady miejskie znakomicie się rent u- 
ją, gmina może bjrć. zadowoloną, lecz nim mo­
żna tego powiedzieć o mieszkańcach, Trzeba 
przyznać, że kierownictwa wszystkich zakła­
dów miejskich w dobrych znajdują się rękach, 
odbywa się wśród nich współzawodnictwo o 
pierwszeństwo, elektrownia, gazownia, wodo­
ciągi, djrekeya tramwajów i ogrodnictwo miej­
skie starają się jak mogą, aby pokonać trudno­
ści- jakie stwarza wojna i brak środków konie­
cznych dla sprawności działania zakładów.

Poza tem nie nowego, ogony i ogonki, jak 
zwykle, dekorują miasto, ogony tytoniow-e wal­
czą o współzawodnictwo z ziemniaczanymi i 
naftowymi, a wczesnym rankiem rozpoczynają 
się iigony inleczamiane, Wszędzie mówi 'się o 
pokoju i wszjscy pocieszają się wzajemnie 
hlizkiem jego nadejściem, który, zdaniom ogon- 
karzy, wypowie walkę ogonkom i wszelkim 1 1- 
trapieniom wojny.

pozvcyę p. W.
Stwory „Bogurodzica" Wykonawców nagrodzi­
ły liczne oklaski publiczności. Potem przemó­
wił zo sceny prof. Tadeusz Grabowski na te­
mat „Znaczenie Konstytucji 3 Maja". Prele­
gent rozwinął ideowe podłoże ustawy konsty- 
iueyjnej, nawiąz.ująe je do tradyc-yj narodo­
wych z czasów piastowskich, a wykazawszy 
7,naezcnio zawartych w niej postanowień, za­
znaczył. żc brak wojska narodowego, fetóretoy 
stuuęto w obronie tej konstytucji, przeszkodził 
jej wprowadzeniu w życic. Mówca zakończył 
nawiązaniem ideowej strony konstyt-ucyi pol­
skiej z aktem 5-go Listopada, ID J G r. i wyraził 
nadzieję, że Ustawa 3 Maja pozostanie dla wol­
nej Polski cennym punktem oparcia przy usta­
leniu przyszłej formy rządu.

Po odczycie, nagrodzonym długotrwałymi 
oklaskami, odegrali artyści „Dziką różyczkę" 
Blizińskiejgo, oraz sztukę Niemcewicza „Kazi­
mierz Wielki", w przeróbce scenicznej J .  Wi­
śniowskiego.

Wznowioną wczoraj w teatrze ludowym ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 Maja sztukę 
J. I Kraszewskiego „Trzeci Maj" poprzedziło 
przemówienie prof. .Mikułowskiego. Mówca w 
jędrnych, polnych gorącego pa tiy etycznego 
uczucia wyrazach przedstawił znaczenie U- 
stiiwy 3 Maja, następnie, przeszedłszy do chwili 
obecnej, podniósł wielkie zasługi dla oświaty 
narodowej Tow. szkoły ludowej, którego po­
wstanie łączy się z obchodem rocznicy majo­
wej przed 25  laty i zakończył gorącymi okla­
skami przyjętą mowę życzeniem, abyśmy w ro- 

j ku przyszłym wiekopomną rocznicę konstjd.li- 
iwi polskiej obchodzili już w wolnem, niopodle- 

I głem państwie polskiem.
N;mtępnie przesunął się przed oczjnna wi­

dzów szereg barwnych obrazów sztuki histo­
rycznej J .  I Kraszewskiego „Trzeci Maj". 
Treścią je j jest walka uwóch stronnictw': pa- 
lyutów i zwolenników Rosji, jaka rozgrywa 
-ię w Warszawie przed ogłoszeniem konstytu­
c ji. Wykonanie sztuki J>\ to bardzo staranne, 
strona kostjnunowa bez zarzutu, zespół dobrze 
zgrany. Niektóre role, wypadły nadsipodzieyva- 
nie dobrze. P. Olsku, jako córka wojewody, po­
bierającego pensyę od ambasadora rosyjskiego, 
z uczuciem i silą dramatyczną odtworzyła tra­
giczną postać młodej Poiki, która cierpi nie­
zmiernie, kochając gorąco ojczyznę i nie mogąc 
jednocześnie wy17.ee się uczucia dla ojca, któ­
ry hańbę sprowadza na j< j głowę. P. Helleń­
ski. jako Btnirisiaw Kii rdej, poseł na sejm i 
szczere patryota, stworzył szlachetną i wyrazi­
ście zarjsowant figurę. W roli dziad a-emisa- 
iyu.s7.:i wystąpił ». Pilmski, wywiązując się 
bardzo dobrze 7. zadania. Zespołu dopełnili p. 
Burski ('hetmań), p. Motyezjński (wojewoda),
11. ILirowiozowa (kasztelanowa), pp. Biesiadc- 
cki. Kijowski. Minowicz i in. Tylko rola amba­
sadora rosyjskiego, zbyt jaskrawa w charakte­
ryzacji. wypadła niezbyt fortunnie. Spodzie­
wać się należy, iż na przyszłych przedstawie­
niach będzie odpowiednio stonowaną. Podczas 
antraktów orkiestra grata melodye patryoty- 
iziio. Pułiiiczność żvwo okla.-.kiwala wykonaw­
ców.

3 MAJA W Z A Ł O D Z E  LEGIONÓW. W myśl 
instiiikt yi komrndj- Legionów obchodzono 
wczoraj u krakowski -j załodze Legionów ro­
cznicę Ustawy 3 Maja jako święto żołnierskie. 
Przy raporcie porannym odczytał obecny ko­
mendant, stacji zbornej i komendant placu 
ppor. Komaniszjn następujący rozkaz:

Żołnierze! Święto narodowe 3 Maja, jako 
pamiątka ogłoszenia wiekopomnej i chlubnej 
dla narodu polskiego konstytucja majowej z r. 
17GI jest zarazem r świętem żolnierskiem. Kon­
stytucja ta starała się nietylko zrównać wszy­
stkie polskie stany, biorąc w opiekę prawną 
mieszczaństwo i chłopa, ale za najważniejszą 
podstawę siły i niepodległego państwa polskie­
go, ogłasza: Rząd 1 wojsko. Słów wielu yvam 
dziś nic potrzeba, gdy dość macie za sobą ezy-- 
irow. Dzisiaj oczy całego wyzwalająć$go się 
7,e stuletniej przeszło niewoli narodu zwracają 
się słusznie tut rvas nietylko z dumą, ałc i z yvia- 
rą, że nadziei w was pokładanej nie zawiedzie­
cie. Jedno w urn niniejszym przypominamy: że 
stanic sic to tylko wtedy, gdy postawą go­
dną. służbą wierną, bezwzględnem posłuszeń­

stwem i dyscypliną wykażecie, żc zadania wa­
sze istotnie sobie uświadamiacie i żeście do 
nich duchem dorośli. Tb miejcie w pamięci ba­
cznej i dziś i zawsze, święto dzisiejsze obchodź­
cie więc podniesieni ua duchu, z powagą przy­
stojną naszemu godnemu stanowi".

Fo odbytym raporcie wygłosił do żołnierzy 
podniosłą przemowę chor. J .  A. Toslar. Następ­
nie przeprowadził ppor. Suski oddział garnizo- 
nowy na uroczyste nabożeństrvo do kościoła 
N. I ‘. Maryi. Na popołudnie zostali żołnierze 
zw olnieni od służby.

25-LECIE T S. L. Zarząd gł. T. S. L. otrzy­
mał w dalszym ciągu następujące gratulacye:

W dzień jubileuszowy dwudziestopięeiolccia 
jego istnienia zasyłam w imieniu Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i swojein własnem najgoręt­
sze życzenia dalszej równo owbcnej i całą na­
szą Ojczyznę obejmującej działalności: Szaj­
nocha, rektor.

K r a k ó  w. Zgłaszam niniejszem przystąpie­
nie do Towarzystwa w charakterze członka za­
łożyciela, 200 kor. tytułem wkładki przesyłam 
równocześnie przez pocztową Kasę oszczędno­
ści. Zarazem z okazj i 25-locia składam serde­
czne życzenia, jak  najdomyślniejszego dalszego 
rozwoju Towarzystwa. Oby oświata, którą 
T. S. L. tak skutecznie popiera, wzmocniła i 
rozszerzyła w społeczeństwie poczucie koniecz­
ności jedności i zgody, tak potrzebnej naszemu 
narodowi w chwili, gdy swata dla niego ju­
trzenka swobody. Z poważaniem i czcią Dr T. 
1 'aszkowski.

Nadto nadeszły depesze od Rad pow. w Li­
manowej i Ropczycach, Czytelni polskiej w Bia­
łej, od p. Biegi z Dynowa i pp. Józefa * Broni­
sławy Beków- z Limanowej.

W dniu dzisiejszym nadesłali do Zarządu gt. 
dalsze depesze: Komitet c. k. Tow. rolniczego 
krakowskiego, Zarząd gł. Tow. naucz, szkół 
wyższych we Lwowie, rektorat szkoły politech- 
niczncj we Lwowie, Biuro patronatu dla spó­
łek oszczędności i pozyczek przy Wydziale 
kraj. we Lwowie, Koło im. Wi. Jagiełły T. S. L. 
w Białej, grono nauczycielskie gimnazjum real­
nego T. S. L. w Białej, młodzież gimnazjum 
realnego T. S. L. w Białej, poseł Tertil, Dr K 
Maty as, Koło T. S. L. w śierszy, oraz tarnow­
skie Koło, które równocześnie złożyło na dar 
Kościuszkowski 1000 kor.

ODZNACZENIA W GÓRNICTWIE. Cesarz 
Karol postanowieniem 7. d. 10 z. m. nadał krzyż 
wojenny II kl. za zasługi cywilne staroście 
górn. r. dw. Ant. Gerżabkowi i r. górn. Emilo- 
wd Czcrlunczakiewieżowi w Krakowie.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Rozporzą­
dzenie ministeryalrie obwieszcza, że marki po­
cztowe po 15, 20, 25 i 30 hal. zwykłe i podwój­
ne karty pocztowe: dla obrotu w kraju, jakoteż 
listy kartkowe po 15 hal. będą teraz wydane 
7. portretem cesarza Karolal. Równocześnie for­
mat marek pilnych po 2 i 5 halerzy będzie 
/.mieniony. Dotychczasowe marki zachowują 
ważność po koniec października 19t7 r. i wr 
ciągu listopada b. r. bez nadpłaty mogą być 
wymieniane na nowe znaczki pocztowe.

SPRZEDAŻ JA J. Miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne zakupiło większą ilość świeżych ja j i 
sprzedaje je we wszystkich sklepach miejskich 
po 22 hal, za sztukę.

Z Polski i ze świata.
3 MAJA W LUBLINIE. B. kor. donosi z Lu­

blina: Rocznice Konstytucja 3 Maja obchodzo­
no w Lublinie bardzo uroczyście. Budynki pu­
bliczne przystrojono barwami narodowemi, zaś 
sklepy byłj' zamknięte. Przed południem w ka­
tedrze odbyło się uroczyste nabożeństwo, nu 
którem -/.jawili się generał-gubemator hr. S z e p- 
t y c k i z podpułkownikiem Hausnerem, s/.ef • 
koinisaryatu cywilnego Madejski z sekreta­
rzem ministerjalnyin hr. Dzieduszyckim,'.przed­
stawiciel min. spraw- zagranicznych poseł br. 
Hoening, przedstawiciele władz autonomicz­
nych, stowarzyszeń, korporacyj i młodzież 
szkolna. W ciągu dnia odbyły się zgromadzenia 
i odczyty publiczne, także dla młodzieży szkol­
nej. Na zgromadzeniach przychodziło do oży­
wionych, narodowych, patrjotj eznych manife- 
stacj j  ma rzecz niezawisłej Polski. Dzień zakoń­
czył sic uroczystem przedstawieniem w tea­
trach. Dochód 7. przedstawień, oiaz dochód 
z urządzonych zbiórek publicznych przeznaczo­
ny by] na colo narodowe, szkolne i ua wsparcia 
wdów i sierót po legionistach.

WARSZAWA BEZ TRAMWAJÓW. W ..Kur. 
warsz." czytamy: Obecny stan rzeczy wskazuje 
że rozmiary wybuchu w kotłowni tramwajowej 

j są w iększe, niż początkowo pr7.ypusze7.ano. Po­
mimo wysiłków i całej sprawności technicznej, 
częściowego bodaj uruchomienia tramwajów 
nie można prz.ewidj waó wcześniej, jak za 3 do 
4 tygodni.

N E K R O L O G IA.
Ze Lwowa donoszą nam: Bolesna wiadomość 

doszła rodzinę Cień&kieh z dzienników polskich 
wychodzących w R osji: zmarł patryarclia tej 
rodziny ś. p. L u d o m i r  C i e ń s k i, przeżyw­
szy lat 94. Ś. p. Ludomir miał umrzeć dnia 21 
lutego 1917 r. w- Oknie powiecie horodeńskini. 
Zmarły pomimo wojny i kilkakrotnie zmienia- 

jjąeej się okupacji pozostawał zawsze w swym 
; majątku rodzinnym. Temu zawdzięczać należy,
■ jeżeli zostanie uratowany dom i cenne zhiorj 
I tak w księgozbiorach jak i obrazach, wielu nrj 
1 ginałaeh w łóskicli, holenderskich i polskich mą: 
! larzy.
j Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Maryi Magdaleny cwe Lwowie) dnia 7 maja 

' 1917 roku.

Firma: lOZEf MASS AR W K R A K O W I E ,
tli. F loryań sk a  L. 15 ofwar}y  ̂ oodzisy 8-m ej rano do 1-szej i od 3-tie| pepołodnln do 7-m ej wioczćr.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu"

Dolecą na wiosnę i lato: Matąryały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
3atysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

Próbak towarów obecnie nla wysyła się.
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